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A R S Z A W S K I E

P I S M O  D O D A T K O W E

DO GAZETY. Ii O R Pi ESP O N DE N TA WARSZAWSKIEGO'.- 

• S R O D jE  d. 2 5  Czerwca 1830 r;.

r.
O pis an ie  obchodu  p o g r z e b o w e g o  ś. p . ___

ia śn ie y sz e go  S T A N I S Ł A W A  AUGU­
S T A  -Króla Pol sk iego 1795 r..

Dnia 13 Lu teg o  c i a ł o  ś. p. Króla otworzą* 
ne  i naba lsamowane z o i t i ł o ,  a serce i wne.  
t rznosc i  w nac zyn ia ch  ałozonco- P o le m  w y ­
stawione by ło  ciało tyniczasem p r y w a t n i e  
W pokoiu sypia lnym,  p r z y b r a n e  w m u n d u r  
w o y s k o w y  i ordery.  Polskie d o pó k i  p o ­

t r ze bn e  do obchodu- pogrzebowego  łóżko-  
pa rady i Castt u m  dolor is  u k o ń c z o n e  nie  z o ­
st a ły.  Dn ia  14 JX . -  Ro s to ck i  M e t ro p o l i t a  
Ruski-  ritus- ;graeco-»uniti m i a ł  modli twy i 
nabożeństwo p r zy  ciele,  .a duchowieńs two  
śpiewało- ps a ł t e rz .  —  W  czasie takowego- 
dziewięciodniowego  nabożeństwa K o m m is sy a  
a lobna u k a z e m  N\  Imperato ra  wyznaczona  

wygotowała-  w p o ko iu  o kaz a ł ym  T r o n  i< 

n im łó ż k o  pa rady z l a m y  srebrney. .  
- i z y  f , r a d u sach t r o n u  stało pięć taboretów- 
z  takieyże t n a t e r y i ,  na których- pięć Orde» 

r ó w  r o z ło ż o n y c h  by ło .  P o d  ba ldachimem,  
t r o n u  zawieszony b y ł  h e r b  o r ł a  białego- 
a  C io łk iem  n a  piersiach, nad łóżk iem p o -

w y ż e y  wezgłowia wyhaf towana na axam f»- 
cie k a r m a z y n o w y m  cyfra Królewska,  z p r a *  
w e y  s t r o n y  t r o n u  s t a ł  stol ik z ko ro ną  z ł o ­
t ą  i o ł t a rz  do odprawian ia  nabożeństwa.  
Dnia 22 o godzinie 2 z po łu d n ia  p r z e n i e . 

Sione ł óż k o  pa rad y  z p a l u d a m e n te m  do p o ­
ko iu  sypialnego i na  nie  ci ało  ś. p. Króla  

.przez osoby dworu  ięgo z ło żo ne .  O godzi­
nie  4 zaciągnęła warta l eib  - g w a r d y i  k o n -  
n e y  do pałacu M a rm u r o w eg o  n a  p o k o ie  
Żałobne i-t s zy ldwachów stawiono p r z y  Łro* 
nie,  gd t i e  JX. .Slestrzenoewicz Arcy.»Biskup 
M-ohilowski z l icznem duchowieńs twem b y ł  
iuż p rz y to m n y m .  O godzinie 5 za p r z y ^  
byciem;  do teyże- sali; Im pera to ra ,  W. Xię«  
cia Konstantego , Xięcia de  Conde  z Xig- 

ciem d’ Engu ien  i p i e rwszych  u r z ę d n i k ó w  
lego  z Monarchy,  o t w o r z o n y  został  p o k ó y  
sypialny Króla. .  S iedmnas ' cie  osób d w o r u  
Królewskiego  n ios ło na  ł ó ż k u  p a r a dy  cia- 
ł o  zeszłego Kró la  i P an a  swego ,  z k tórych 
5 osób niosło p rz o de m  kon iec  pa l uda me n— 
lu . .  S k o r o  to łó ż k o  na t ron ie  pod  balda ­
ch imem pos tawiono . ,  o soby  dworu Króle­
w skiego prócz 2ch Sza mb e la nó w i 2 c h P u f -
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tkowników Adiutantów na bok us tąp i ły ;
2 c U  o f f i c e r ó w  g w a r d y i  p i e s z e y  s t a n g l o  z  

S7p o n t o n s m i  k r e p a  czarną okr y łe m,  p r z y  
Królu p o d  ba ldach imem.  A>ą*ę K ui a  m  
P o d k a n c l e r z y ,  l u r p e r y i  , pod a ł  I m p e r a t o r o -  
W i  k o r o n ę  z e  s tol ika ,  M o n a r c h a  ten,  u c z y ­

n iw szy  p o k ł o n  c i a ł u  z e s z ł e g o  K ró l a ,  *bl.  
j yi  się do t r o n u .  Dwóch f e z a m b e l a n o w  

1 B o s s y i s k i c h  podn ios ło  g ł o w ę  K r o k  z w ez-

k o r . nt  „ a g t o W f K r e k w s k , -  I X .  cy
s l u p  S ie s t r i e n ce w icz  p o d . ,  « d ę  • » • « « » *

Pi,  ciało umarłego.  Po m  W .  X ,  
K o n s t a n t y ,  f ł  . k r , p » ° »  d p p r i . ą ,

Xiaże de Conde ,  « na ostatek Aiąz g  d - 
gttien.  W. Xią*e A lexander  dla s łabości  
zdrowia w t en dzień  nió zn a jd o w a ł  s,ę. 
t ey ce remonii  śpiewano p sa lm y  iunera  ne ,
p o  k t ó r y c h  I m p e r a t o r  o d d a l i ł  s i ę , j ? o p r z e -  

l o n y  p r z e z  3 X ,  A r c y b i s k u p a  Moh.low-
sk i eeo ,  p r z e z  Duchowieńs two  p r zy to m ne ,  i
o d p r o w a d z o n y  od osób d w o r u  K ró lewsk ie ­
go do s a m e y  kare ty .  -  2ch Szambelanow 
2 c l i  K a m e r p a z i ó w  i 4ch P az i ów  Rossy,skich 
t r z y m a ć  z a c z ę ł o  codziennie dyzur  p r zy  cie­
le Króla , j wraz z osobami d w o r u  Króle­
wsk iego  - H r a b i a  Gołowkin u rządzał  ca ły  
ten obchód p o g r z e b o w y ;  4 r y  g o d z i n y  z ra -  
na od 10 do 2g ie y ,  tudz iez  od 4 
po p o ł u d n i u ,  b y ł y  wolne do odwtedzama

w tey sali ciała ś. p.  Króla .
1 *0  odwiedzanie t r w a ł o  p rze z  d m e  -3.  

24.  25 i 26 Lu tego .  —  Na dniu 26 o godz:
.5 po południu przełożone ciało Króla przez
same osoby  dworu iego z łóżk a  pa ra dy  do 
t r u m n y  wraz z paludamenlem i k o r o n ą  na 
g ł o w ie ,  dla przeniesienia onegoż do  Ca-  
s t rum  doloris.  Nr- I m p e r a t o r  przy jecha­

wszy w ek w ip a £ u p a r a d n y m  o godz.  6 wraz 
z W W. Niążętapii  A l e x a n d r e m  i K o n s ta n ty ­
nem sy n am i  swymi,  tudz iez  z Xiązętami de 
Con de  i d ’ E n g u i e n ; p rzy ię ty  b y ł  na  p ie r -  
wszycia wschodach od ca łeg o  duchowień- 
stwa z k r zyż em  , iako też od osób  dwo ru  
Kró le w sk ie go  i za p r o w r d zo n y  do C a s t r u m  
do lo r is ,  dokąd ciało  Kró la  b y ło  p rzeno­

sz o ne 1
Mistrz ceremoni i  zaczyna ł  paradę .  Ka­

wa le rowie  6 tey klassy nieśl i  chorągiew z 
he r be m  k r ó l e w s k i m ,  daley ró żn y c h  klass 
k a w a l e r o w i e  nieśli o r d e r y  i pa l uda me nt  
do na k ry c ia  t r u m n y .  X i ą ż ę  K ura k in  Pod- 
kanc le rzy n i ó s ł  k or onę  k ró lewską ,  p o te m  
Szło duchowieńs two  śp iewa iąc ,  a za nim 
kawalerowie 5tey klassy  nieśli ciało Kró la  
w t r u m n i e ,  k t ó r e  postawiono w C a s t r u m  

doloris na k a t a f a l k u .  D u c h o w i e ń s t w o  O t o ­

c z y ł o  t r u m n ę ,  p r z y  k t ó r e j  dcl. o f f i c e r ó w  z 
szpon tami  l a ł o b n e m i  , t udzież  8 gward .*  
s t ó w  w  s r eb r ne  zb ro ie  p r z y b r a n y c h  na w a r ­

cie s t a ł o .
Po  sk o ń cż ony ch  modl i twach f un era lny cb ,  

okadzen iu  i sk rop ieniu  w o dą  święconą cia­
ł a  Kró lewsk iego ,  I m p e r a t o r  i WW . X i ą ż ę -  
ta odda l i l i  się w teyże samey assystencyi  , 
i a k  się w y ż e y  rze k ło ,  odpr owad zen i  do s a -  
meV karety.  I ia tafalek s tawiony b y ł  m ig /  
dzv 4rem a  f i la rami  pod baldachimem 
a t ł a s o w y m  fioletowym z frgzlami z ł o t e -  

Z w szys tk ich  ' s t ron  na  ścianach 
c za rn ych  k i r em  p o k r y t y c h  . k r e p ą  
Mała  z f ręzlami złote,m garairowW' 
n y c h ,  p rzyb i t e  herby Ciołka z k o r o n ą .  
Gen iusze g ipsowe p r z y  f i larach ka ta fa lk o^  
wvch t r z y m a ł y  t a rczę » cy f rami  Krolew 
skiemi z koro ną  na wierzchu.  Ciało w^t ru ­
mnie  o kr y te  d r ug im  paludamentem tak,  
twarz  i g łowa  Króla w koron ie  z ło tey  wt-  
dzianą bpć mogła.  Dw.óch Kawalerów Ro«- 

s y i s k i ę h  iedem z dragiey*  klassy, d r u g i  z



rzeoiey klassy inlowali dyżur  przy tymże 
Cóstrum doloris.  Od tegoż dnia nakazana 

i ogłoszona żałoba dworska  na 4ry tygo­
dnie.  Po  obrządku takowym kontynuował  
s ię  ceremoniał  ten w Castrum doloris aż do 
dnia 5 Marca do godziny 8 zrana , p rzez  
który to czas odprawiały się codziennie mo ­
dl itwy i Msze SS. przy ciele Króla,  —  Po'- 
słowie dworów zagranicznych  odwiedzali w 
Castrum doloris ciało K r ó l a , i ako tez o -  

soby kraiowe pierwszey dystynkcyi  i różnych; 
klass , p łci  i stanów.

Dnia 5 Marca iako dnia- wyznaczonego do' 
przeniesienia ciała ś. p. Kró la do Kościoła 
katolickiego, kawalerowie Rossyiscy czte- 

'  r e ch  pierwszych klass- przybrani  w żałobę e 
p le u re i f a m i , w płaszcze czarne z d ług ie -* 
mi ogonami , i w kapelusze duże o_ 
krągłe z zawieszoną krepą  czarnąu  zaczęl1" 
zjeżdżać się w ten dzień do pałacu Maraiu* 
rowego o godz:' 8 zrana. — W mieyscu o> 
znaczonem pr zy  pałacu zgromadzone zo -  
s tały wszystkie osoby-, poiazdy i konie wierz­
chowe do tego konwoiu żałobnego służyć 
m a ią će , i te rozwijały się w marszu po® 
wolnym przez ulicę w pośród woyska do 
18,000 , w paradzie z dwóch stron ulic , aż do 
samego Kościoła uszykowanego porządkiem 
następuiącym:

Pierwszy  przedział  zaczynał  szwadron 
gwardyi kooneyr w zbroi  srebney,. daley 
Mistrz ceremonii konno 8 klassy i część 
dworu Impera torskiego,  potym 5 koni po .  
wodnych prowadzonych było w krepach czar ­
nych z herbami orła białego z Ciołkiem; daley 
o kai ety kirem powleczone 6. konne z herba­
mi przy każdey karecie 2ch lokaiów. F u r y i e r  
królewski konno, w świetney sukni bogato' 
ubrany, 2ęfcpostylionów konno w liberyi K ró ­

lewskiej ' ,  kareta paradna  królewska 8 k o n ­
na, 2ch paźiow Króle wskskich w galowych 
sukniach, siedzieli na przyprawnych resso- 
rach twarzą do karety z dwóch stron koz ła ;  
— Przy karecie 4ch hayduków pieszo, t u .  
dzież dwóch kamerpaziów konno bogato u.  
branych oraz koniuszy i podkoniuszy kr ó ­
lewscy' w swych mundurah  woyskowych ' 
iechali przy karecie.

Drugi  przedział  zaczynał  kamer furyer  
Jmperatorski  konno,  daley l iberya ,  kamer-, 
dynerowie i paziowie Jmpera torscy  pa« 
rami.

Trzeci przedział  zaczynał  Mistrz ceremonii 
konno 8 klassy, 2 Marszałków pieszo 
§. klassy, t rębacze pałkier ;  daleywidzió się 
dała chorągiew żałobna z herbem Królewskim, 
rycerz  żałobny  pieszo z pałaszem spuszczo­
nym,  kon żałobny kapą okryty aż do’ zie­
mi  z herbami, p rowadzony przez dwóch
masztalerzy,wielka chąragiewświetna z h e r b a ­
mi Królewskiemi,  niesiona przez o s o b y  Gtey 
klasy wassystencyi 2cb sżtabś^oftcerów przy*, 
b ranych  w m u n d u r y  bez żałoby. Rycerz 
świetny w złOtey zbroi  na koni u bogato 
przybranym prowadzony przez 2ch m a ­
sztalerzy w liberyi:— koń po wodny bogato 
przybrany prowadzony przez  2ch maszta.  
lerzy pieszych w liberyi paradney,  2ch in -  
Bych pieszych masztelerzy nnosili długie k o ń .
Ce dywdyka u tegoż konia wiszące.—  Osoby 
6 tey  klassy niosły herby Królewskie.

Czwarty przedział  zaczynał Mistrz- cere­
monii  konno z Gtey klassy; 2ch marszałków 
pieszo z piątey klassy — osoby- 3ciey i 4 tey  
klassy pieszo parami p o d łu g  rangi.

Piąty przedział zaczynał  szWadron gwardyi 
fconney w zbroi srebney; dwóch Mistrzów eere“ 
monii konno z piątey klassy, 2ch marszał*
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* ó w  piesio ź 5tey klassy, 2oh hero ldów 
konno a 5tey klassy , póżmey niesiono 
5 orderów i korony Królewską w tymże s»- 
mym po rządku  W iakim też regalia * łó i *  
k a  parady do, Cast rum dolom przeniesione

były.
S z ó s t y  p rzed zia ł zaczynał  m i . t r .  c e r e m o ­

n i i  k on no  » 6 t e y  k la s s y ,  2ch. m a rsza łk ó w  

pieszo'^ 6tey Hassy, muzykanci  d gtych  in­
st rumentów -  Grono Duchowieństwa ka- 
to l ick icgo  a z a ,n i e m  i. X. S restrzen cew icz  

Arcybiskup Mochilowski.
J. X ,  Rostocki Metropolita Kitowski 

r i tus g r a e c o . u n i t i , JX. Degirac Biskup  
de Ren nes i wielu innych Prałatów,  oraz 
kanoników. -  D u c h o w ie ń s tw o  otoczona 
było  30 kadetami pieszo z pochodu.aim 
idącymi.— S p ow ied n ik  Królewski z dwoma 
a s y s t e n t a m i  duchownymi,karawan Żałobny 
z t rumną i baldachimem Królewskim za­
przężony w 8 koni okry tych w  czarne 
kapy  z  herbami ,  przy każdym komu 
masztalerz.—  Przy trum nie  kawalerowie 5'tey 
klassy równie iako przy  podporach uTrzy- 
muiących baldachim i po dwóch ob ce ro w  

od gwardyi konney  w . rębnych .broiach  
z każdey s t rony ,  karawanu daley osoby 2’. 
i  3ciey klassy. — J P Mniszek,. X ż ę  Michał 
Lubomirski,  Xżg  Franc iszek Sapieha, Wa­
licki kaweler orderów Polskich, Raczyński 
Kótmnendor Maltański,  Chreptowicz kawaler 
Maltański i osoby dworu Królewskiego.

Siódmy-prze dział zaczynał  mistrz ceremo- 
ni l  czwartey błflSsy konno., 2ch Marsza ł ­
ków 4tey klassy pieszo, osoby 2ch p ie rw­
szych kłossi parami,  nu końcu szedł szwa­
dron gwardyi  konney w zbroiaclr srebrny chi 
Wszyscy Marszałkowie | piesz.o idący przy­
brani  byli w płaszcze- czarne i kapeitVsze 
Okrągłe z kcepą, i szli z laską w ręką,  k repą

białą z czarnem okręconą.  Wszyscy zaś mi- 
strze ceremoni mieli szarfy przez  ramie kre­
powe czarno zb ia łem.  Suknio żałobne bez 
płaszczów, a kapelusze okrągłe  z kr epą ,  k o ­
nie ich w żałobnych czaprakach.

W  ciągu przeprowadzenia ciała Króla,
N .  Imperator- znayduiąey sig przy paradzie 
woyskowey wraz  z W W . Xiążgtami ra­
czył  przy liniach żołnierskich z boku t r u m n y  
maiąc spuszczona szpadę towarzyszyć konno 
w ty m konwoiu funeralnym od pałacu m a r .  
murowego do Kościoła.— Woysko stoią-  
ce czyniło zwłokom Króla w przeieździe ho* 
nory .

Ża  przybyciem karawanu przed drzwi 
•Kościoła, Im p era to r  został przy woysku .  — 
Ols o b y  dworu Królewskiego znios ły  t r u m ­
nę i postawiły ią na katafalku okazale i kos 
szło w,nie sporzątUo.nym -pod baldachi­
mem. Sześć posągów wy.ibr iżaiąęych religia,  
s z c z o d r o b l i w o ś ć ,  męstwo, pobożność, um.ar • 
kowanie i sprawiedliwość, otaczało len ka- 
łufalek, migdzy temi posągami stały dwie 
kolumny z urnami , Kościoł czarno wybity 
po ścianach herby  i cyfry Królewskie,  i 
wszystko oświecone. O! dery i korony Kró­
lewskie tak iak w Caśt ium dolor is  w o k o ­
ło  t rumny  na taboretach rozłożone.  Sz e ­
ściu officerów tr-zynrało wartę przy t r u ­
mnie,  a 12 Żołnierzy od gwardyi konney w 
z b r o j a c h  srebrnych stało na g.radusach k a ­

tafalku.
JX .  Siesi-rzencewiez Arcybiskup Mochi- 

Iowśki celebrow-gb n m ą  S. przy wyborney  
muzyce. Pbdcz/as nabożeństwa tego ckp, 
p a r a d a  woyskowa dawała po t rzykroć  ognia
z , -gczn ey  b .o n i .  Wszyscy Ministrow.fi  
d w oró w  zagranicznych  znaydowvMi sig* w 

k o śc ie le ,  tu d z ież  osoby czterech  p i e i *



wsrych klflss oboiey Dł ci .—  Po po łu dn iu  
d u c h o w i e ń s t w o  śpiewało p s a l m y  i wolne by.  
Jo eniyście dla publiczności do tegoż ko,, 
ścioła.

Dnia 6. Marca arcybiskup de Łiłta Nutu- 
cyus*, a d .  7. Arcybiskup Moubilowsłci ccle- 
.browaf mszą S. przy muzyce iak dnia po-  
przedzaiącego-
• D.  8. M irca po sk o ń c z o n e y  m szy  wiel -  

k jey  przez Arcybiskupa  de Ł i t t a  o d p r a -  
wWioney ,  z tąż uroczys tością ,  iak i w dnie  

pop rzedn ie ,  ś p i e w a n y  K o n d u k t  przez 
Arcyb iskupa  M oc hi lo w sk ie go  i p rzez J X .  
de Girac Biskupa  de Bennep,  p rzez J X .  
.Bosiockiego,  M e t r o p o l i tę  Kijowskiego ,  
S i ę d z a  I n f u ł a t a  Der ie rkę i p rzez  J X .  de 
L i t t g  Nuney.usza.  Poczerń  t rumna sz  o.ułerrv 
ś» p. Króla zan ies iona  p r ż s z  oso by  d w o ­
r u  tego z ka ta fe lk u  do  g ro b u  w tymże  
kościele sporządzonego,  i spuszc zona  na  
d ó ł  do sk lepu w d ru gą  t m t ń n ę  miedz ia ­
ną  do tego p r z y g o to w a n ą  i w n 'ey z a t n -  
Jknięts została.  O t w ó r  tego' g r o b u  k a m i e -  
n ie ra  n a k r y t y ,  na  k tó ry m  w y s ' aw iony  bę­
dzie m o n u m e n t .

II.
N a  dzwyczayne  posiedzenie ogólne T o ­

warzys twa  Królewskiego  Warsza­
wskiego  Przy:  N a u k ,  dnia 3 Czerwca  
1 8 5 0  r. z p o w o d u  przybycia  Barona  
H u m b o l d t a .  ' .

I. Prezes  T o w a r z y s t w a  zagai ł  posiedzę- 
n ie  następującą  pr zemo wą w ięzyku  f ran-  
cuzki in :  »Mości P a n o w ie !  Zgromadzi łem 
was w d n i u  dzis ieyszym,  ażebyście mieli  
p rzy iemnoś ć  w g r o n i e  waszcrn uyrzec  
sza now ne go  męża,  k tó ry  t rzy części 
świata naszego  zw ie dz i ł  i z w ię k sz ą ,  ko­
rzyśc ią  iak p o p rz e d n ic y  ieg,o d a ł  poznać  
n a r o d o m ,  co rozmaite strefy ku l i  rpern- 
skiey na yu /y te c z n iey s ze g o  i n a y w z n i o -  
śleysżego posiadaią,  a co przed iego przy.  
byc i em  nie b y ł o  im zrrane.

Ch ci e l i byśm y,  s z a n o w n y  Baronie!  roz„' 
■pra-wiać przed  tobą  o g o d n y c h  ciebie pr zed­
mi otach .  Jestże atoli  w n a u k a c h  l u b  u -  
mie ię tnoś c iach  co , czegobyś nie  z n a ł  

Ib o czegobyś  nie s ł y s z a ł ,  zwiedza iąc  r o ­
zmai te  uc zo na  T o w a r z y s tw a ,  k tóre  p o ­
dobnież  iak my  zaszczytem dla siebie 
poczyta ły  , umieśc ić Cię w l iczbie człon-;  
ków swoich.

Chociaż us tawy  nasze r oz kazui ą  n a m  
W,polskim ty lko  o d zyw ać  się ięzyku ,  o d -  
s tęp inemy t y m  -razem od podmienionego 
przu i i su .  Wzy w am  H r .  S i e r a k o w s k i e g o  T 
ażeby chc ia ł  -odczytać p i smo swo ie  do 
H a m m e r a ,  c z ło nk a  nasz,ego w W i e d n i u ,  
o-atlasach X ¥  w ie ku  ; a po tem zaproszę  
czcigodnego'  B i rona  , ażeby  pobłaża j ące  
r z u c i ł  oko na zb io ry  n a s z e ,  a szczegół- 
n iey  na  skamienia łośc i ,  św i e ż a  zna lez io­
ne  w P o l s c e . . W z y w a m  ró wn ie  kolegę  
S. -kretarza ,  ażeby w ro c z n ik a c h  zapisał  
t en  dzień,  na de r  c h l u b n y  dla T o w a r z y ­
stwa naszego.))

II. Kolega  S ie ra kow sk i  czy tał ,  mafąee 
się przez n iego  przesłać H a m m e r o w i  u -  
wagi nffd kar tą jeograficzną,  którą D o n  
F r .  Manro  w r o k u  1 4 4 0  s p o rządz i ł  
W Weivecyt sposobem m i n i a t u r y ,  na 
^pargŁtninie wielkości  t rzech ł o k c i ,  
;i k ró lo w i  - P o r tu ga ls k i em u  vof ia ro w a ł .  
S ł a w n a  ta karta z k lasz toru  de Mu- 
r a n o  została pr zeni es io ną  do b ib l i o te k i  
W i e d e ń s k i e y .  Przez  swoię s ta rożytność ,  
k sz ta ł t  i spostrzeżenia nad n ią  u c z y n i o ­
ne,  m o g ła  zaiąc Barona '  H u m b o l d t a ,  i a -  
koż  zna laz ł  proc<g kolegi  S i e r a k o w s k ie — 
go dla historyi  j e og rab i  u ż y t e c z n ą .  Dzie­
ł o  -uczone o toy karcie ieograf iczney  
przez, żyiącego dotą d  k a r d y n a ł a  Placido 
Zurla napisanej  w Wenecy i  1 8 0 6  r. d r u k o ­
w a n e ,  H u m b o l d t o w i  b y ł o  z n a n e m ; b e z  
Sie rakowski  o d k r y ł  w tey r o z p r a w i e ,  
k tórą  czy tał  o p o m i e n i o n e y  mappie , l i -



^ era cl i i e  m i s t y f i k a c y e  5 k t ó r e  p a n u i ą c c z y , *  « 
ń i l i  n a w z a i e m ,  p r z y  o d k r y c i a  k o m r a u n i -  
k a e y i  i b r z e g ó w  i n n y c h  c z ę ś c i  ś w i a t a  ,  
d l a  p o s i a d a n i a  ' i c h w y ł ą c z n e g o ,  i u k r y c i a  
n i e i a k o  c a ł e y  r o z l e g ł o ś c i  t y c h  p r z e s t r z e . ,  
n i ;  c z e g o  Z u r ł a  n i e  d o s t r z e g ł .  P o  o d e *  
b r a n i u  o d p o w i e d z i  “H a m m e r a ,  k t ó r e m u  
s p o s t r z e ż e n i a  s w o i e  k o l .  S i e r a k o w s k i  d l a  
s p r a w d z e n i a  p r z e s ł a ł  i d z i e ł o  Z u r l i  , 1 

s w o i e  s p o s t r z e ż e ń  a T o w a r z y s t w a  z ł o z y c  
o ś w i a d c z y ł .  B a r o n o w i  H u m b o l d t o w i ,  d l a  
i o g o  b r a t a ,  w i e l c e  b i e g ł e g o '  W z n a j o m o ś c i  
s t a r o ż y t n y c h  i ę z y k ó w ,  o f i a r o w a ł  k o l e g a  
S i e r a k o w s k i  f a c - s i m i l e  z r o b i o n e  w  N e a -  
p o l i t a ń s k t e y  b  b l i o t e c e ,  ż. n a p i s u  n a  p a  * 
p i r u s i e ,  c h a r a k t e r e m  i  j ę z y k i e m  g o c k i m .  
D a r  t e n  m i l e  p r z y i ą ł B a r o n  H u m b o l t .

l l f .  Z a b r a ł  g ł o s  w j ę z y k u  f r a n ć uz k iś n  B'a» 

f o n  H u m b o l d t  p o d z i ę k o w a w s z y  p r e z e s o w i ,  

za / ł a s k a w e  dla,  n i e g o  w y r a z y ,  i o d s t ą p i e n i e  

o d  p r z e p i s ó w ;  a ż e b y  pr ac e  T o W a r z y s t W a  m ó g ł  

z r o z u m i e ć ,  i n a w z a i e m  W n i n i e y s z e y  prze^,  

m o w i e ;  b y ć  z r o z u m i a n y m ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  m ó ­
wi ć  ("chcąc s ię  i a k o  c z ł o n e k  T o w a r z y s t v v a ,  

z  o b o w i ą z k u  s w e g o  w y w i ą z a ć ) ,  o , g ó r a c h  

■wulkanicznych:  b ą d ź  g o r e i ą c y c i i  i e s z c ? e , b ą d ź  

j a z  w y g a s ł y c h ,  w z ń a c z n e y  o d l e g ł o ś c i  od  

b r z e g ó w  m o r z a ,  bo n a  7 2 ,  d o  6 0 0  m i l  fr&ot 
l e z ą c y c h .  O p i s y w a ł  i ch  w i e l k o ś ć ,  l i c zbę  i  

p o s t a ć ,  s k r e ś l i ł  b u d o w ę  z e w n ę t r z n ą  l ą d u  A z y i ,  

p o r ó w n y w a i ą c  ią  z  l ą d e m  A m e r y k i .  W y ­

m o w n i e  z d a w a ł  s p r a w ę  z o s ia t ni e y  podró™ 

5 y ,  k tórą  o d b y ł  w c zę ś c i  A z y i  p o d  b e r ł e m  
B o s s y i s k i e m  z o s t a i ą c e y ,  % Zadziwiającą lo-  

k a in o śc ią  p a m i ę c i ,  w s p o m i n a i ą c  w a ż n i e y e z e  

o k o l i c e  i m i e y s c e ,  z a s t a n a w i a ł  s i ę  n ad  w y ­

s o k o ś c i ą  gór a z y a t y c k i c h ,  nad p o ł o ż e n i e m  

g ó r  w u l k a n i c z n y c h  w  ś r o d k u  A z y i ,  por o"  

w n y w a b  i e  z  w u l k a n a m i  w  g ł ę b i  A m e r y k i ,  
d o w o d z ą c :  z e  z  m o r z e m  k o m m u n i k a c y e  p o d -  

s i e m n e  m i e ć  m u s z ą ; ę h o c i a ż  b o w i e m  tak d a l e ­

k o  o d  m o r z a  l u b  o g r o m n y c h  iez ior  l e z ą , s a m o  

i e d u a k  i ch p a ł a n i e  t e r a ź n i e y s z e  l u b  d a w n e  

o tern p r z e k o n y w a .  Ł a ń c u c h  p o d o b n y c h

w u l k a n ó w  p r z e c i n a  p a s m o  g ó r  z w y c z a y -  

n y c h  nie  w u l k a n i c z n y c h .  W s p o m n i a ł  i a k  
n i e k t ó r y c h  g ó r  w y s p k o ś ć  z n a l a z ł  n i ż s z ą  n a d  

p o w s z e c h n e  m n i e m a n i e ,  r ó w n i e  i ak  c z y n i o ­

ne p r z e z  ’n i e g o  w y m i a r y ,  i n n e  g ó r y  z n a c z ­

n i e  o k a z a ł y  w y ż s z e m i .  N a s t ę p n i e  - o p i s a ł ,  

p o ł o ż e n i e  m o r z a  l l a s p i y s k i e g o  i i e g o  o k o l i c .  

Z a s t an a wi a ł  sig n a d  i e d u o s t a y n o s ' c i ą  n a s y »  

p o w e g o  g r u n t u  p o b r z e ż ó w  t e g o  m o r z a ,  k t ó ­

re  s i ę  d o  4 0 0  w i o r s t  n a  o k o ł o  r o z c i ą g a ,  i  

n i c  z a y m u i ą c e g o  dla  oka b a d a c z a  n i e  p r z e d ­
s t awi a-  N a d m i e n i ł  o  n a d z w - y c z a y  n i z k i e m  . 
p o ł o ż e n i u  i e g o ,  w z g l ę d e m  m ó r z  i nn yc h;  b o  

chociaż p o b r z e ż a  t e g o  m o r z a  w z n o s z ą  s ię  

na ,o k o ł o  d o s y ć  w y r a ź n i e  i c i ą g l e  w  miarę*  

iak s i ę  o d  włpc|y o d d a l a ;  m i m o  t o  o d s u n ą ­

w s z y  s i ę  o d  toąrza K a s p i y s k i e g o  n a  40t ) s ta  

w i o r s t  ,  l e s z c z e  sig p o d r ó ż u i ą c y  z n a y d n i e  

n i z e y ,  a n i ż e l i  z w i e r c i a d ł o  o c e a n u  A t l a n t y e . ,  
k i e g o .  T a k i e m u  p o ł o ż e n i u  p r z y p i s y w a ł  

p a n o w a n i e  t a m u s t a w i c z n y c h  b u r z ,  k t ó r e  na  

m o r z u  K a s p i y s k i e m  ni e  d o z w a l a i ą  ż e g l u g i , 

za p o m o c ą  o k r ę t ó w  ż a g l a m i  o p a t r z o n y c h .  

S k o ń c z y ł  m o w g  s w o i ą  n a d  g ó r ą  Ą r a r a t e m ,  

do" k t ó r e y  s p o w o d o w a ł y  g o  o d ł a m k i  t e y  

g ó r y ,  o d  N a y j a ś n i e y s z e g o  Ce s ar za  i K r ó l a  

N a s z e g o  w  d a r z e  o t r z y m a n e ,  k t ó r e  na p i e r ­
w s z y  r z u t  oka d o m y ś l a ć  s i ę  k a żą :  ż e  ta  g ó ­
r a ,  a c z k o l w i e k  bardzo  w y s o k a  , b y ł a  k i e d y ś  

w u l k a n e m ,  g d y ż  w i e r z c h  i e y  d o  z n a c z n e y  

w y s o k o ś c i  s k ł a d a  s ię  z. c z a r n e y  l a w y .

IV.  Ko l:  J a r o c k i  w  J ę z y k u  n i e m i e c k i m  

w y s t a w i ł  obraz  W o ł y n i a  i P o d o l a .  M ó w i ł  

o z n a c z n e y  l i c z b i e  s k a m i e n i a ł o ś c i  r o z m a i , ,  

t y c h  c i a ł  m o r s k i c h  i  z w i e r z ę c y c h  z n s y d o -  

w a n y c b  w t y c h ,  p o d  w z g l ę d e m  n a u k o w y m  
m a ł o  z w i e d z a n y c h  k r a i a c h ,  g d z i e  ^ z e s z ł e g o
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]ata t rzy miesiące strawił.  Opisa ł  równinę 
Sapanowską na pó łn o c  Krzemieńca po łożo­
ną,  skrapianą przez rzekę lkwę; którey po,* 
wierzchnia do trzeGh łokci  głębokości  ob-  
filuie w pokłady (geody)  krzemienia: w któ­
rych przy rozbiianiu na skałki  karabinowe,  
znajdują się rozmaite skamieniałości .  W  
dowód tego ■ pokazał:  a)< w dwóch rozb i ­
tych bryłach krzemienia po i e dn ym  utkwio­
nym iezowcu (Echinus serialisj; l )  w dwóch 
także bryłach po i e dn ym  zębie rekina rzad­
kiej- piękności;  c)  w pięuOcsltfwey bry le  S 
serduszników (spaiangus): d\  w małym krze" 
mieniu dobrze zachowaną serpuł  sękaty  

■ e) w m ne y  piękny exemplarz muszli z ro„  
dzniu piugiostema spinosa: f )  na dwóch
bokach krzemieniach prz y l eg ł e  dw« kawał '  
ki zaginioney muszli  eatillus: g ) krzak zwie.,  
rzokrzewu siatnicy reispora sześć cali długi ,  
cztery całe szeroki,  tak wype łn iony  massą 
krzemienia,  żs  . . szystkie zwrot blaszek 
zwierzokrzewa,  9 % zewnątrz widoczne.  W  
chwili znalezienia go , pokryte b y ły  zwie­
trzałem wapnem, oczyszczone troskliwie  
Stanowią exemplar* rzadkiey piękności.  
Zastanawiała IBarona Humboldta wiadomość 
o Krzemieńcu, wśród gór o 200 łokci  nad 
poziom Jkwy wzniesionych,  z muszlowatego  

-  wapiennego kamienia z łożonych ,  gdzie kie­
dy w prze sz łym  roku na przedmieściu pó ł -  
noenem kopano studnię, W podnóżku iedney 
góry, po większey części z muszel morskich 
złożonej ,  w głębokości  28 łokci znaleziono 
kieł  s łon iowy rzadkiey piękności, z ł oż on y  w 
zbiorachliceum Krzemienieckiego;  pierwszy 
to podobno1 przykład,  ażeby pod tak wiel­
kim pokładem muszel ,  zbitych w skałę,  
znajdowała się kość zwierzęcia ssącego.  
Zł oży ł ,  w ofierze Humboldtowi koi; Jal 0 cki

dwa kawałki t ego kamienia,  iedeft z wierz*? 
chołka 198 łokci  wynoszącey  gó ry ,  drugi  
z głębi  samey studni. Nakoniec,  okazał  
nayciekawsze na Podolu  zebrane skamie­
niałości ,  do naydrobnieyszych  należące,  
iako t p :  rimula fragilis,  bulina ionkairi,  si— 
derolites calcitropoides i melonia splarica i  
rzadki exemplarz o,strygi_ kl inowatey,  na 
którey znayduią się l U r k i  serpulj.

V. Kolega Skrodzki  ofiarował H u m ­
boldtowi,  karlę meteorologiczną stolicy Kró­
lestwa Polskiego,  czyli obraz odmian p o ­
wietrza, wystawisiący graficznym sposobem  
nayważnieysze wypadki dostrzeżeń meteo­
rologicznych,  czyn ionych  w Warszawie od  
1803 do 1828 roku przez kolegę Antonie­
go  Magiera. Tabellę tę ob l i cz y ł  i u ł o ż y ł  
kolega Jastrzębowski z dołączen iem osobo aa 
go objaśnienia, potrzebnego -do użycia tey  
karty. Rad ibył t ey  ofierze Humboldt,  i 
oświadczył,  że mu będzie potrzebne do  
dzieła o liniach 1 ównociepłych (des l ignes ,  
isolhermes) nad ktorego drugiem i obszerni'ey- 
szem wydaniem pracuie .

V I. Kolega Maiewski,  klory zbie;ra ma-  

t er jał  ’ do i i s t o r f i  krytyczney Sławiais
k ,  >

ich pobratymców, ' Amery ka no-  H u n n o — 
Tata:ów,  od 1027 roku przed narodze­
niem Chrystusa, aż do wzięcia Konstantyno­
pol?, czyli 1453 ery Chrześciańskiey,  oświad­
czył  Baronowi Humboldtowi:  że czytał  d z i e ­
ło  o Ameryce przez kolegę Vater 1816 r. 

'zebrane,  Humboldtowi przypisane,  t ud z i e ż  
dzie ło  skrócone Barona Cuvier; Dhco urs  
sur les revolutions delasurface de Globe 1825 
w które■», a mianowicie ha strohnnicy 29 4 
autor, mocno się Opiera na dziele ważnem
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T ableau  des form ations g e o lo g iq u e s  d>ns

1* o rd re  de l e u r  su p re p o s i t io n  p a r  Mr .  
Ale xa n d re  de Humboldt . .  .Sta ra ł  się- 
Kolega Maiewski z r oz u m ie ć  t e o ry ą  na* 
ś ze go  g l o b u ,  w B’erlirria przez- t e g o  tu­
c z o n e g o  m ę ż a  w y k ł a d a n ą . .  C z y t a ł  uwa*- 
gi  ‘H u m b o l d t a  min i s t r a , ,  n a d  d z i e ł a m i  w 
s a m s k r y c i e  . og ło sz o ne m u o l iczbie  d u a l -  
n e y ,  u  S ł o w i a n  u c z o n y c h  z a p o m n i  >ney, 
l ecz  u  g m i n u  d o t ą d  za ch o w u ią . c ey  się.  
W s p o m n i a ł  o św ie ż o  o d c b r a n e m  dz ieje  
W sa m sk r yc ie  z b o g a t e g o  x i ^ g o z b i o r u  
li.róla J .uei  -P r u sk te -gc -w v. —w-y 4 -i u_am- 
W o d p o w i e d z i  swey  w y r a z i ł  B a r o n  H u m ­
b o l d t :  że b r a t  i ego  m i n i s t e r  po św ię ca  się 
f i l o l og i i ,  z a y m u i e  się s a m s k r y t y m  r ó ­
w n i e  iali wielu-  u c z o n y c h  p r u s k i c h  , ze 
p ro fes so r  s a m s k r y t u  p o p p  wiele  d z i e ł  w  
sa m sk r y c i e  w y d a ł , -  że N a l u s  i ego  w y ­
sz e d ł  po r a z  t r zeci  n a  w i d o k  p u b l i c z n y ,  
a k o ń c z ą c  s k ł a d n i e  s a m s k r y t n  , w ie le  u -  
łamkó-w ze s t a r o ż y t n e y  tey m o w y  chce  
umie śc ić :  lecz zb-ywia na d o k ł a d n y m  s f o - v- 
w n i k u  t ego  d i a l e k t u ,  t r u d n o ś c i  w czy- 
. t a n in  i wy ma  w i a n i u .  Na  to  o ś w i a d c z y ł  
k o l .  M a i a w s k i ,  ż'e d a w n e  r a a t e r y a ł y s w o -  
ie d o  g r a m m a t y k i  tey m o w y , ,  p o d ł u g  P.  
B o p p 1 p o p r a w i a j :  iego  d z i e ł a ,  m in i s t r a  
H u m b o i d t a  in.net w t y m  p r z e d m i o c i e  u;ż 
p os i ad a  , l u b  . zapisnie. ,  N a d m i e n i ł  p r z y — 
tein , że i m y  m a m y  d r u k a r n i e  s a m s k r y ­
tu  , ale że t a k o w a  p o d ł u g  w z o r ó w  g r a m -  
nta-ty k p a n a  Karaś w S c r a m p u r z e  ,, po ­
d ł u g  b a d a ń  a z y a t y e k i c h  i p r o p a g a n d a  do  
F r a - P a u ! r n o  , ' p rzed  20  l a ty  za u ż y c ie m  
-mnie-y b ie g ł y c h  kr.iio-.wych a r t y s t ó w  r o z ­
p o c z ę t ą ,  w z o r a m i  b e r l i ń s k i e  roi u z u p e ł ­
n i o n o ,  co  do D i e w a - N a g o r y ,  b e r l i n sk ie y  
n ie  p od p o w ia d a .  T w i e r d z i ł  da ley :  że  w u — 
s ta r l i  S ł a w i a n i ń ą ,  sara/skryt p r z e c h o d z i  
W b r z m i e n i e  w ło s z c z y z n y .  Z u p r z e y m o -  
śc ią  s ł u c h a ł  B a r o n  H u m b o l d t  t y c h  do*

n i e s i e ń ,  i c i e szy ł  się z u s i ł o w a ń  kolegi!  
M a i e w s k i e g o  w t y m  p r z e d m i o c i e .

N a s t ę p n i e  o k a z y w a n o  H u m b o l d t o w i  
zb io ry  T o w a r z y s t w a .  K o l . J i r o c k i  z w r ó c i ł  
i ego  u w a g ę ,  na  p r z e d p o t o p o w e  d w i e  g ł o ­
w y  n o s o r o ż c a  d w u r o ż n e g o  , i d w ie  g ł o ­
w y  b o n a z a , ,  g a t u n k u  w o ł u .  I n s p e k t o r  
b ib l i o t e k i  o k a z y w a ł  choracg i e w  p rze z  S o ­
b i e s k i e g o  z d o b y t ą ;  przez D ą b r o w s k i e g o -  
w Koracie o d z y s k a n ą  i X.iążkę,  k tó r a  t e .  
n i t t  J e n e r a ł o w i  w b i t w i e  oca l i ł a  ży c ie  , 
iego  z b r o j o w n i ą  T o w a r z y s t w u  o f i a r o w a ­
n ą  . b.ózU-fta ind-y i sko  m o n g o l s k  ie , wy  d o -  
b y te  w Ba łc ie , ,  i i n n e  o s o b l i w o ś c i ;  k t ó r e ­
g o  za jąć  m o g ł y .

VI I I .  N a s t ą p i ł  o b i a d  sk-1'adkovyy dlii 
ucz cz en ia  H u m b o l d t a ,  na k t ó r y m  zn'ay-— 
d o w a l i  się o b e c n i  w s to l i cy  c z ł o n k o w i e -  
T o w a r z y s t w a . - . - h o n o r o w i ,. c z y n n i ,  p r z y -  
b r a n i  i k o r r e s p o d e n c i .  N a  t y m  o b ie d z i a  
w z n i e s i o n e  zo s ta ł o  p rze z  P re ze sa  T o w a ­
r z y s t w a  z d r o w i e  B a r o n a  H u n ł t e o l d l a  ,  na* 
k t ó r e  o d p o w i a d a j ą c  t e ru i  o d e z w a ł  się s ł o ­
w y : :  » D o zw ó lc i«  p a n o w i e ,  a ż e b y m  im  
z ł o ż y ł  h o ł d  n a y w y ż s z e y  w d z i ę c z n o ś c i ą ,  
za c h l u b n e  p rzy ję c ie  m n i e  w  t e y  s t a r o -  
ży . tney s to l i cy ,w  któryy (poci  t - a r c z ą d o b r o -  
c z y n n e g o  r z ą d u  i w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  M o — 
. n o rc h y ,  k t ó r y  n i e d a w n o  ijeszcze p rzyzwał -  
m n i e  i zw ie d z i ć - ' d oz w o l i ł '  o b s z e r n e  swe* 
p a ń s t w o  ) , w z n o s z ą  się k o l e y n o  t ak  p iękne-  
i t ak ś l a ę h e t n e  ins ty . tucye. .  M i ł o  mi  o -  
ś w ia d c z y ć  m o ią  wd z i ę cz no ść , ,  szczegół--,  
nipy- t e m u  w e t e r a n o w i  w asz ey  c h w a ł y  
n a r o d o w e y  p o d  w zg lę de m ,  n a u k o w y m , ,  
k tó r y  o d d a j ą c  cześć pa m ię c i  n a j z n a k o ­
m i t s z e g o  a s t r o n o m a ,  W'ynu rzz ł  n a y ś l a -  
c l ie tn ieyśze  ,. z serca p o c h o d z ą c e  m y ś l i ; ,  
n a d a ł  im- ile t y l k o  szczęś l iwe na tchn ic i -  
n ie  w y r a z o m  ludzk. iey m o w y  udziel i ć;  
d o ż ę , ,  w dz i ęk u :  i mocy .» ,


